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.Biskup Podlaski 
8ieluce Dnia J3 sh t>znia 192.)r. 

DO SZANOWNEJ REDAKCJI "TYGODNlKA POLSKIEGC•· W HAHBl~IE. ~ 

Z prawuznv~~ radości:J a nawet z i·ozl'zewnieniem 
hiorę do rąk zaw:-:ze .,Tygodnik Polski", na krn11cad1 
Azji pt'l.f~mawiaj:.1cy po polsku du Polaków, zaznaj­
miający wspófrodaków nic> tylko z tern~ c·o ~dę u nic-h 
dzieje, lecz co siQ dzieje na ziemia<:h odro<lzouej O.i­
rzyzny, hen daleko, w Europie. Moc wiary Cl11·) :-;tu­
i'OWE'j i::paja Wa$ w jedno, dodaje sił do pracy i do 
wytrwania; skupiacie si\' przy Pasierzu~Bisknpic , 
którego Stolica Apostolska Wam dała, a o czem myś­
lał jeszcze zn czasów swej nnncjatury obecny O,i<·iee 
św. Pius XI. 

Dziękuję i'er<le<:zllie Cz<;igouuemn Księdzu za przes· 
lane mi życzenia nowo1·o<:zue i z głcbi serca, ja.ko o 
to }ll'Osi:-l:;,, błogo~lawi\' i Tobh• i wszystkim prarowni­
k1Jlll „Tygoduika p ,)1..;ki<'go ·· zn '\Vusz<) zbożn<.i i po­
żyt P<:Zrn~ pra<:i,'. 

..Modlą<: sir za '\\"a!"', 1wjt1przcjmieJ proszę o modlit~ 
W ~' nn moj<} iute1kj<: . 

Z głęhokiern po\raŻ<111i1·ni 
oddany w Chrystnsic. 

lleuryk Pn'.rz<lzicc:ki Biskup. 

SPRAWY KOŚCIOŁA 
Poselstwo polski<> ptrt1y Stolicy św., 

istniejące niemal o<l piel'w~zej chwi­
li po wskrzeszeniu H.zeczypo8politej: 
zostało świeżo podnicsiolle <lo godno· 
:foi ambasady, a jednoczc~nie nunrja· 
tura apostolska w Wa1·szawie otrzy-
111ała rangę nuncjatury pierwszej 
klasy. Odpowiada to w zupełności te­
mu miejscu, jakie nu liście narodów 
zajmuje Polska ze wzgl9du na liczb9 
wyznawców katolickiflgo Kościoła. Ze 
~wemi 22 miljonami katolików, uale­
żących do trzech obrządków, jesteśmy 
i~zwartem pa1h1tw~m na świecie międ· 
zy najbardziej katolickierui, ustępu­
jąc miejsca tylko Frn.nr.,ji, Tf ;:-:;zpauji 
i Włochom. 

11. grudnia polski arudasador ( <lo­
tychczasOWj' poseł), hr. \Vł. Skrzy11-
ski przedstawił Ojcu Sw. swe Jisly 
uwierzytelniające. W mowie, którą 
wygłosił przy tej sposobności, duł 
wyraz szczególnej czci dla osoby Piu­
sa XI, przypominaj~c jego pobyt 
między nami, a w szc>zególności po­
zostanie na stanowi~kn w owyrh 

groźnych c.l11iucb, kiedy w1·óg ze 
\V schodu podsuwał si~ pod bramy 
::;tolicY. 

'V :-:;i)omnicnie lat: spędzonych przez 
nas u was i z wnmi w P ol!"Ce, wy· 
wołane przez pana w tak de:ikatny 
f'posóL w jego m01vic, obudziło w 
nas uczucie pełnego ~łodyczy wzrusze­
nia. rre lata dały nam możnoś·5 szer­
szego µoznania waszego pięknego 
kI·aju, od Bałtykll, wa::;zega Lak ~n­
cncgo i wiernego ludu, od wielkid1 
miast aż <h miasteczek i zapadłych 
wiosek; pozwoliły nam 1ówmez po­
znać i QghldH·~ naszemi oezyrua pierw· 
sze zapały waszege od1·odzenia i 
porywy do ~ycia, u~u;tQpnie trudności, 
niebezpiecze1i~twa, wulki, rozterki i 

bohaterstwo, g<ly w tych iia zaw$ze 
okrytych chwal:~ duiad1 p1·ied sw1ę­
tem W11iebowzi9cia I\fotki B.Jskiej w 
r. 1920 na brzegach wasr.ej \:,iehej 
Wisły odbył się ten cudowny bój 
między aniołem żyrin a aniołem 
smierci, w których 11a,jsłodsza Królo­
wa Korony polskiej: ze swej ,J asn<>j 

01.ęstochow:-:kie,j Gó1-y, rnczyła na t­
<'hnąć czyncrn rn<'czeńskim k :~dę<lzu Sko­
l'upko i jt•go młoclocja11ych lowarzys1y 
i uwiei1czyć ten czyu tak świeiuem 
zwycięstwem dla zbawienia Polski i 
dla ibawicnia Europy. 

/«uówno !Jl'Zemówienie m1szego am­
basatlora, jak i odpowiedź papieża do­
woch<J, że w ustanowieniu arnha8ady 
przy Watykanie nie chodzi Polsce 
jedynie o „po~terunek ob~Nwacyjny ·' 
nlbo o narzędzie targów poł itycznycl1: 
ua~za am basa cl a w Rzym ie a 1m11cJa­
t urn apo~tolska w \Vtlr:->zawie-to 
f:lyrubole tego głębokiego soju:::zu, .iaki 
gPnju~z 1H1i'/.cgo narodu, rozważmwgo 
jako cał9~ć, zawarł z katolicką wiar:~ 
w hh~gu ~W<' j bistor,ji. Pobka obr.r.m1, 
zul'it·śuinj<)c węzly moralne z 1mjwyź­
sz<J. potęg<~ duchową w 8wiecie, pozo­
~taje wicrrn1 .... samf>j sobie. 

Snrntck swój wypowiedział Piu..s 
XI w tegol'oezuej alokucji tylko ~ 
powodu jednego faktu: przymusowe­
go wycofania misji ratowuiczej z Ro­
s ji z powo<lu stnwianyC"h jej przesz-
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kód. Zapowiada \\'>-zakże Ojdec sw., 
że miłość .Jego <lo niesz<.:z•)śliwcgo na­
rodu rosyjskiego Hit' ulegnie zmianie 
i w mia rQ możnoś..;i bQuzie nadal spie­
!;Zył z pomocr! tak potrzelrn.i:!cy1u w 
kraju, jak i tym. co nn ohciy!luic 
wszt~lki niedostaiek del'ph1. 

Mówi:ic o Rosji, 7,Ualazł: ~;po.:'obno~e 
określeni:L swego l:>Ło~unkn <lo rzt~du 
bolszewickiego. ~łowa, którtl na teu 
temat wypowiedział, rozuic~~ione zo­
stały po świecie, ,iakby stanowily ('a­
łą czy glówn:t treść }_Jrzemówidnia na 
konsy!:itorzu. W rL:eczywistości S:) oue 
tylko jednym szl'zegółcm długiej alo­
kucji i wypowiedziane zastały prawie 
tylko nawiasowo. Xje mniC'j wszakże 
przez to f:~ doniosłe uie tylko <lla Rosjj, 
ale i dla innychkrajtiw. Pius XJ jakoLy 
się usprawiedliwiał wobec fycb, <;owak­
<'ji cbarytatywJJej papieża upatruj~} 
wzmormienie w!a Izy :-50wie1•ki('j. '\Vfa<l.o­
mo, ie złośliwi z po!Sród :-amyehże 
Rosjan w koniecznyd1 ~tosunkaclt 
papieża 7. obecnymi władenmi ~Ioskwy 

wyC'zytywuli nienrn 1 rnmanie systemu 
holsze-.vii;kiego Z '.! strony Stolicy św. 
Otóż papiei za:m:wza, ie Lak dalekim 
je% ocl podobnego uznania, że w po­
tzuciu sweg·o ojcowskiego obowi::izku 
nie p1·zest:1je wzywać wszystkich, a 
w szczegól11ości rzl)dców paf1stw, aby 
zapobiegali trm strnszuym a pewuym 
szkodom, jakie grożą r. wprowadzenia 
w życie socjalizmu i komunizmu. 
Wiywa do wysiłków nad polepszeni­
em doli robotników i wogóle klas 
upośledzonyelt, ale w socjaUżmie i 
komuniźmic widzi wroga ogólnej po· 
rnyślno8ci. pokoju. swi9tości rodziny, 
<·.ywilizucji. Te zastrzeżnia Ojca św. 
powinuy nic tylko uspokoić podejrzli­
WJ eh co dn stosunku pnpieża do 
ltol::;zew.izmu, ale otworzyć oczy 1Jie­
w i edzących na nie bezpieczeń8twa, 
jakie wszt;<lzie groŻ<} 1>połeczelist wom 
ze /'trony tego półbols1ewizmu jaki, 
w ostatuic.:h fotach w wielu krajarh 
poczynił wielkie poRiępy. 

K::i. I. Urban 
-@-

wszyscy żydzi do walki z Polską! 
TAK.t~ UCIIW ..Ał'.J~ PO\VZIĘTO 

NA ZtTEŹDZIE ZYD(}W W LONDY­
l\IK 

Swego czasu Rtole<'zuc pj~rna u~­
rodowe, <lemasknj<!C nntypałist \VOW<} 

działalność o3ławionego posia Y.ydow­
skiego, Isaaka Orunbanma, który 
jeszcze f przed najazdem bolszewic­
kim w 1920 r. gl'ozH z trybuny sej­
mowej, z powodu ucl1waleuia przymu­
sowego świętowania dla wszystkich 
niedzieli temi słowy: „dziś straciliście 
Wilno, Minsk, Grodno!' '-opubliko-
wały cały szereg rewelacyjnych 
artykułów, napiętnując stanowczo 
wichrzenia rozwydrzonego semity. P. 
Grunbaum uczuł się wspomnianemi, 
a zupełnie zaslu7onemi i może nawet 
zbyt jeszcze względnemi rewelacjami 
-dotknięty i wytoczył proces redak­
torom: Strzetelskit>mu1 WasilewskiG­
mu, Wietzbińskienm; oraz Szczeblew­
skiemu. Rozprawy odbyły się przed 
Bożem Narodzeniem i zakończyły sję, 
jak donosiliśmy w swoim czasie, cał­
kowite.ro uniewinnieniem redaktorów 
od zarzutów zniesławienia w 
druku, a tem samem stwierd-
zeniem, że pos. Grunbaum uprawiał 
zdecydowanie antypaństwow~i, polako­
ierczą politykę. Obecnie sąd okręgo­
wy ogłosił motywy wyroku, przyczem 
opjera się w nich na dokumencie, 
który podczas rozpraw prr.edstawił 
świadek pułk. Laudański. Jak widać 
z tego dokumentu, oficer łąc:znikowy 
Naczelnego Dowództwa przy poselst­
wie Rzeczypospolitej Polskiej w Ko­
penhadze przesłał do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w "\Varszawie 
raport, w którym komunikował mię­
d~y innemi, co następuje: 
Według otrzymanych pr11.ez Posel­

stwo poufnych informacyj akcja ży­
dowska, skierowana przeciw Pol'3ce 
zaostrza się i nabiera cech bezpo­
:;redniej> nieubłaganej walki z pań-

st wowośei<}, ostatnilil (·tdrm wy~illd1w 
.ic''t ekonomiczne owładui11cic naszym 

· krajc>lll. Cent.rmn akc·;ji zua.jdnj~ ~it• 
w JJon<lynic, gdzie od był ~iQ pl'zc<l 
dvrnu1a tygodniami sr.crcg konfc1·enr•y;j: 
gl'.]wny przedmiot dy~ku~ji :-;trmowjj;i 
walka o prawa urnie,1szo~ci żydowski­
ej w Czechosłowacji i Polsce: O po­
fożeniu Zydów w Pols<;e J'eferowali 
przedstawiciele polscy Isaak Grunba­
um, poseł do Sejmu U stawodawczegc1 
i J. J ackan. Grunhaum wezwał po­
mocy żyd0wstwa Ś\\ iatvwego dla 
uciśnionych b aci, podniósł, że sp1·awa 
V,ydowska stoi w Polsce politycznfo 
nie lepiej, niż w Rumunji, kompli­
kuje się j pogarnza dzięki walce eko­
nomicznej prowadzonej przez Pola­
ków, którzy chcą miljony żydów zdu­
sić izidszczyr. Ws:i:ystkie organizacje 
uchwaliły wy;;tosownnie mnnif es tu, 
wt:ywającego wszystkich t,ydów świa­
ta do walkj z Polską, aż do <>.bwili 
spełnienia ich upragnionych żadaii. 
Na konferencji uchwalono między in­
nemi: 

1) zorganizowanie 11a całym obszar­
ze Polski kas pożyczkowo- oszrzęd­
nościowych w celu udzielania taniego 
kredytu kupcom i rzemieślnikom ży­
dowskim. 
2) wspieranie tej części prasy żydow­
skiej , która czynnie wakzy o prawa 
żydowskie w Polsce. 

3) wywierać na państwo nasze od­
powiedni nacisk przy spoi:;obności ja­
kichkolwiek tranzakcji finansowych i 
gospodarczy eh 

4) rozpoczęcie energicznej i jedno­
litej akcji politycznej za pomocą. po­
wołanych komitetów we wszystkich 
krajach europejskich i amerykań­
skich, które miałyby za zadanie zbie-
1·ać obciążający Polskę materjał i po­
dawać go każdorazowo do wiadomoś­
ci odnośnych rządów„„ 

Zbadany na rozprawie iłównej św. 

8. luty 1925 r. 
TZT - -- --ETE za t 

Samuel Ja ck an potwierdził fakt wy~ 
głoszenia przez Grunbauma referatu 
na mity1~gu w }.;ondynie. 

,Jak wicla(. z „pnszportn" wydane­
go przez .Ministerstwo Spraw Za 
granieznyrh, Iznuk Grunhaum uzyska­
pozwolenie tylko na wyjazd do Fra11. 
cjL Sw. kb. Wyrębowski scharaktery· 
zowa.ł no~;la O runbauma, jako „Zyda 
walczącego", który i-;tara :nc wylra­
za<;, że w Polsce panuje uch;k m1tiej­
szości. Poseł Grunbaum umiejętnie a 
spl'ytnie kom;olidujc nrniejności na­
rodowe, opierając się t1u tern, ie pa11-
stwo polskie nin moic być pai1stwem 
narodowem, n winno być narodowoś­
ciowem, a jeżeli chodzi o <'ałą ideoi 
logję Gnmbaurna, to <·zynnik między­
naro<lowego żydowstwa gra większ1~ 
rolę, niż intereR pa11stwowy polski. 
Ornnbaum jest w sojuszu z t)mi, 
którzy groŻ<) oderwaniem dzielni<', 
zamieszkałych przez mniejszości na· 
rodowe. Ta <·barakterysty ka posła 
Grunbaum. zakre:§loua przez św. ks. 
Wyrębowskicgo całkowici" Zl.lajduje 
odzwiercindleni1! w wysl;.lpieniach 
Grunbauma na terenie, sejmowym, 
jak widać z ;jego przemówie11 w dniu 
1G. 7. 1022 r., w dniu 10. 5. 192~ ro­
kn. w dnin 2!'>. 10. 1020 rnkn. 

.AczkoJw ie k / ba o ani na ro'tpra wie 
glówlle:i świadkowi<' Hie ~twierdzili, 
ro mianowicie poseł Iz. Ornnbaum 
mów ił na koufereH<:,j i w Londynie, 
i em niemniej o:-karżeui 8t. Strzetel­
ski, :\L Wietzbiński, Z. Wasilewski, 
,J. K. Szrzeblewski, opieraj{lt się na 
oficjalnym dokumencie, jnkim jest 
rapol't ofiCHi.l h!cznikowego Naczelne­
go Oowództwa poselstwa Pzeczypos­
politej w Kopenhadze, o którym 
wyżej jest mowa i mając przed sobą 
sylwetkę polityczną posła Grunbauma 
na terenie jego pracy sejmowej, jego 
wyst:_tpień na trybunie sejmowej, co 
wszechstroniie oświetlił św. ks. V\'y­
rębowski, mieli podstawę mniemać iż 
rozgłaszane przez nich okoliczności w 
inkryminowanych artykułach są praw­
dziwe, a treść artykułów stanowi 
krytykę metody walki politycznej 
posła Iz. Grunbama, a nie zohydza­
llie osoby p. Grunbauma. Wobec po· 
wyższego Sąd uznaje, iż oskarżeni 
Strzetelski, Wierzbiński, Wasilewski 
Szczeblewski udowodnili, że mieli do­
wody dostateczne do mnit>mania, że 
okoliczności i·ozgłaszane przez nich 
są prawdziwe i niewątpliwie rozgła­
szania tego dopuścili się ze względu 
na dobro Państwa i w imię spełnia· 
nych przez się obowiązków dzienni­
karsko-publicznych, wobec czego Sęd 
nie uważa zniesławienia Iz. Grunba­
uma przez oskarzonych za zniesławie· 
nie karalne i na mocy art. 537 p. 2 
Kodeksu Karnego oskarżonych St. 
Strzetelskiego. M. Wierzbińskiego, Z. 
Wasilewskiego i J. K. Szczebbewskie­
go od zarzutu dokonania przestępstwa, 
przewidzianego· w a1·t. 533 Kod. Karn. 
uniewinnił. Wobec uniewinnienia os· 
karżonych prywatny oskarżycel Izaak / 
Gruubaum winien jest uiścić opłaty 
sądow~. (Kurj. Pozn.) 
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yć pm1stwem 
~ narodowoś-

~
r- <'ala ideoi 
nnik iniędzy­
gra większ1~ 
VOWV l)O}ski. 
I „ 
3Zll Z f)mi, 
jem dzielni<', 
lejszości na-
1 styka posła 
rzez św. ks. 
fi" zuajduje 
ryst~pieniach 
I'. seJmowym, 
~wie11 w dniu 
~· 5. 192~ ro-
rokn. 

a iw,prawie 
stwierdzili, 
cJrnnbaum 
Londyni<', 

St. Strzetel-
1-'Y asil~wski, 
bJ~t się na 
jakim jest 
o Naczelne· 
Pzeczypos­
o którym 

~ przed sobą 
l Grunbaurua 
jmowej, jego 
ejmowej, co 
iw. ks. Vi.'y­
, mniemać iż 
.rnliczności w 
~ach są praw­
tów stanowi 

politycznej 
lie zohydza­

W obec po-
tż oskarżeni 

Wasilewski 
że mieli do­
iC'mania, że 
przez nich 

iwie rozgła-
ze względu 
mię spełnia­
ów dzie11ni­
ac czego Sąd 
[z. Grunba­
a zniesławie· 
rt. 537 p. 2 
rżonych St. 
ińskiego, Z. 

fCZebbewskie­
rzestępstwa, 
3Kod.Karn. 

vi:onienia os· 
.arżycel Izaak 
iiścić opłaty 
?ozn.) 
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Encyklika „Rerum Novaium" 
Encyklika ta jest kamieniem wę· Pu omówieniu tycb p1'a,wd mClrnl-

gielnym akc.ii cbrześcijańsko-społee7.- llych p1·zyznaje Papie%, ie one ~ą. 
J1ej, bo 7.awieru wytyczne elfa. każdti- niestety niewyf'int·(·7 ~i.i :.l~·c \Yobec złej 
go, który chee działaf w dziedzinie woli ludikiej i dlntcgn 11odkreślti, że 
Rpołecznej w duc•hu prawdziwie kato- i l':teba także o:~yc-: ~rodków ludzkich. 
lickim. Warto więc prlypomuiee ~o- 'J'ak n1ówi w j\'C w :.: l'l);.:d:dale części 
hie ehoć przewodnie my§Ji tej wie- <lrugiej o 1c·w, ie <lo naprawy f;(O­

kopomnej Enuncjaeji Papie::ikiej. sunków poi n:ebnc ,}t.-:-:t i w;-;kazane w 
Na wst9pie określa Pupiex trafnie pc:wuyrh \\ 111·nnka<:h :rndo~owauie na· 

przy«zyny kwcstji społcc·znej ostro ci~k n ~>rzez. w la tł ze p;111stwowe. En­
karci następRtwn przewrotu społeezuc- e,rklika z.d~m nzH~l.i(· oh1)Wl<!Z<1 k µa11-
go słowami: „Garstka hogaczów na- :-;twa i11tct·wcn.1owauia w dziedzinie 
łożyła jarzma prawie nhnvolnic:i:e społc<:i11l'j. J granice 1(1 .i iutm '\vern;ji 
stanowiąc fatszy we srodki zara<leze, państwo\vej S<~ przer. Papieża uakreś­
wykazując hłędność teorji socjnHstycz- lone !o\ieroko. \Yla<l11,a run prnwo i obo-
nej, di~Ż}~Cej do 7,ni~sieuin wlasnośr·i wi:Jzek rz:}dzi(a, tuk, żeby wyk,vitł po-
prywatnej. wszedrny dohrobyti który zaws7.c 

'rrzy są. przy<.:z) ny, dla któryc·h gTtrntujc si~ na tzy::;tości obyczajów, 
program ten nie wytrzymuje · k1·yty- poszu11owauin rodziny: l'ellgji i ~pra· 
ki: l)szkodzi samym klasom pracu;jey- wiedhwości, rozwoju pl'zeuys~u, han­
c·ym, 2) jest bardzo nicbezpfoc~:rny, dln i rolnictwa. \V ~zy8tkie 1 e dzied· 
gdyż gwułci prawa p1·awnych właś\.'i· ziuy Paiistwo powinno otorzyf. opieką­
<~ieli, 3) wstru~sa porz•!dkiem pali- ale tylko w wypadkaeh kouiecznycb, 
Rtwowym, a uawet grozi pari:'>i wn g<ly ,jest naruszo11c prawo naturalnf', 
znpełnem rozprv;żeniem. wkraczać może w diiedziaę Rtosun-

Prawo wlasnośći mlowadt1i11 P;rµjeż ków prywatnych. \Vładza powinna 
tak: Człowiek róźui się tern o~l zw ie- zaopiekować się µ1·zedew;:;zy!:ltkiem 
rzęcia, że jest istot~ osobowe~; dla słabymi, wi~c kla!:!<! roho111kz~, brn­
tego przysługuje mu prawo nie tylko niąc ji~ przed wyz)'skiC'nt. :Nie może 
używania dóbr 1ego swiata, ale tnk· wię·~ Paiistwo tolerowu6 ,~wolności'' 
że p1·awo swobodnego zarobkowania takich umów, któ1·c ~kierowują :siQ 
więc prawo własuośd, a ponir- ja,vHic lub 8krycie przeciw 7-) ciu, 
waż człowiek był poRiadaczcm ~demi, idrowja j czc:i rohotuika, 
zanim powstały pa1):;t wa, dlatego żad-
11e państwo nie ma prawa zno~ić 
własności prywatnej. 

Więcej jeszcze: ze względu 11a ro­
dzinę własność prywatna ma szczgólno 
znaczenie, bo bez niej głowa rodz)ny 
nie może dać dzieciom należytego wy­
chowania, które ''" pierwszym rnędzie 
należy do i·odziców, a nie do państwa. 

Tak broni Papfoż wolności rodzi· 
ny. 1Je ma słuszność, tego dowodzi 
komunizm: tam, gdzie jak w Rosji 
wprowadzono w czyn jego teorję, 
tam widzimy, że człowiek stał ~ię 
niewolnikiem pnństwa.-Po wy kaza­
niu błędności dróg socjalfanm, Papież 
w drugiej części Encykliki podaje 
właściwe środki uzdrowienia: są 
niemi współdziałania l) Koś<'ioła, 2) 
państwa, 3) samopomocy. 

1'ia pierwszem miejscu stawia Pa­
pież Kościół, podno8ząc przezto kwes­
tJę robotmczą jako zagadnienie o 
charakterze wybitnie obyczajowym i 
kulturalnym. Kościół pragnie współ­
działać nad rozwiązaniem sprawy 
społecznej a) swoją naukę, że nierów· 
ność stanu jest rzeczą naturalną i 
błędnem dlatego hasło walki klaso· 
wej: b) Kościół pomaga przez wycho· 
wanie, nawołując obie strony-pra· 
codawców i pracobiorców-do sumien­
nego wypełniania obowi'>zków wza­
jemnych. c) Kościół pomaga dalej przez 
myśl o wieczności, o karze i nagro· 
d~ie wiecznej, d) Kościółwrcszcie po­
maga przez dzieła miłości; w tym 
ustępie Papież robotników wzywa ca­
ły proletarjat do praktycznego chrze­
ścijaństwa, do wewnętrznego odrodze­
nia. 

\Y ostatnim l'Ol'idziah', poświęconym 
samopomocy, poJeei\ J>apież różne 
instytucjo dobroc~ym1e: które mogą, 
powstać czy fo pr1.ez prr.cdsiębiorców, 
czy to lla spółkt; "' robotnikami, jak 
towarzystwa wzajeuuw,i porno<.:y, i:;pół­
ki ubczpic<'7.cniowe i t owarl.ystwa 
opieki nad diiećmi l młodzie~<~, jak 
równier. nad rlorosłymi. Broni Panież 
tutaj tnk zw. prawa koalicji wobec 
zamachów pniist wa, i wobec terroru 
uprawianego w zwil}zkach socjalistycz­
nych, zachęe:a do zakładania zwh~z­
zków chrześcijańskich. Domaga s1~ 
dalej dla stowa1·zyszc.U ochrony ze 
strouy państwa. ale stanowczo od1·zn· 
ea kuratelę państwa. 

W ko1icu kreśli Paprnż wspanialą 
przys7.łość chrześcijańskiego ruchu 
robotniczego, wskazuj~c na walki i 
zwyci~st wa chrześcijaństwa pierwszych 
wieków, głoszonego przez robotników, 
i wyraża nadzieję, że owi robotnicy, 
którzy oddalili się od wia1·y chrześci­
ja11skiej, zrozumieją, że sprawę robot­
niczą rozwią.cać tylko można w duchu 
odwiecznej prawdy Chrystusowej. 

W wiekopomnej Encykliki .,Rerum 
.N ovarnm" pięknem zakończeniu wzy­
wa wreszcie ojciec Chrześcijaństwa 
wszystkich kaioUków bez różnicy 
stanu, żeby przyczyniali się do roz­
wi~zania kwestji i;połecznej, kieruj;1c 
się przytem miłością, głoszoną. przez 
Chrystnsą, Nauczyciela Ludzkości. 

(„Hasło. '') 

-~-

KOSCiót 
KA1,0l.JICKI A l\HĘDZYNARODO 
WY KOMUNIZ~J. 

W ty1·h dniath o<lbyl :--i~ w M<J~k­
wie kong'l'l'S rosyj~kiej partji komu· 
ni~tyc>ZilC'j . .Męchy inuemi s11rnwarui 
oma\'\"iano także sprawę propagan· 
dy anty reJjgijnrj. Zabierał glo.s sam 
'.C rocki.i. 8kousfa townł zura;~ na wstę­
}iil', ;i,e propn1wnda a111yreligj1na zwła­
:--z<'za na w~i uic duje 8podziewau) eh 
rezultatów; w Jnę 7a to przypisywał 
doniż11emn pobtępowUJ1iu agitatol'ów, 
•>dradzal taktykt ataku frontalnego, 
odradzał wogóle otwarte alakownnie 
ko8f·io·:a i uczuć rnligijnych szerokich 
warKh\, a pole<:iJ powolne ~Y~'.tcruaty· 
(·zue pcdminowywani<>. 
Sto~unrk komu11y wobec Kościoła 

uie moie mun hyć obojętnym. Rosyj­
~ka komunistycznQ. pa1·tja uie burzy 
tylko :rosyjskiego Kvśc.) ale nakazuje 
8Wym zwolennikom \Yszc;dz1c, gd~,ic 
by sj~ oni nie ~majuowali zwalczanie 
Ko8eioła, ho w Kośdele słusznie wi­
dzi unjsilnicjszc.t podstawę _panującego 
w 8wiccie cywilizowanym porządku 
Hpole(;z11ego. 

Nie podlega :i.adnej wątpliwości, io 
W%możenic polityki. antykościelnej we 
J~'rancji wynikło z }Jruguienia, by za­
do:Sr nczynić 1ym wai-~twom narodu 
fran<'uskiego, które p1"'byzwyc:t.ajone 
~<l stosować: się do dyrektyw otrzy­
urnny<' h z Moslrn y. 

Mamy jcclnak bliżej nas przykład 
jak propagauda holslewiekn dzinfaj:~c 
z u k1·yeia pod przy braną form I} może 
ze ::;kutkicm atakować Kościół kato· 
1ieki. l\Inm ua myśli uaród k1·oacki. 

Xaród kroucki jest JJarodem na 
w:-;k1·nś ka t.oliekim. Tak jak nnród 
pol~ki tak i llal'ód kroacki chtoniłprz~z 
wieki iachodn d1rzcścijnńskicgo orl 
nawalnicy muiulmańskicj. h duw<). 
mówił o samym sobie, że jest: ,.ante· 
murale christianitatis''. Gdy naród 
żył w i>hlle,j walcl', Kościół katolicki 
i kler l;roacki wytężał ostatnie siły 
by nie zagasło światło własnej kul­
tury, włai;m~j 11auki i literatury. Od­
rodzenie uaro<lu kroackiego i.o dzielo 
biskupa Stro,majera twórcy akademji, 
umiejętuości, akademji sztuk pięk­
nych i wielu innych zakładów narodo­
wych. Ksiądz Racki był dla Kroatów 
tern, ezem hyl dla nas Lekwol. L,,,ie­
je zakonu Fl'anciszkanów w Bośn,ji to 
wart.yrolog;ja. 500 lat naród k1·oncki 
w Bośni ~ył pod pa11owaniem muzuł­
manów, a jednak nie ucjr1·piat ~rni na 
uczuciu narodowem. 

I <·o widzimy dziś. Dzięki speejal­
uyru warunkom po1ityczuym przewo­
dzi narodowi kroackiemu pan Radi<\ 
głowa stronnictwa cbłop:5ko-repnlikań­
~kicgo, które 10 strounidwo zdobyłtY 
prawie ws?.ystkie ma11dnty <Io sejmu 
jugobhnviai18kicgo. Hadić zawdzi~cza 
swó,j swfatopoglCJd nauce i piśmien­
nictwn rosyjskiemu, Odbywał kilka­
kro1 m), „pielgrzymkę do Moskwy", 
ostatnio przystcwił do III. cbłopski<'J 
międzynaro<.lów ki. \V róeił z Muskw y 
i zaczął d;.iałać w myśl otrzymanych 
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OG()l1NE zgBR.ANIE PAHAFJALNE ODBI~DZIE SIĘ 8 LUTEGO 7JARAZ PO SUMIE 
\V B.AT.1I Gli\lK AZ.T.ALNEJ. 

instrukcji. Epi15k,1pat i ldcr katolicki 
bronią. ustroju l'polecznego i państwo­
wego. Nie zaprzE>c•zajlj, ie reformy st} 
potrzebne ale nale:i.y do nich dążyć 
drogą:_lega Iną. Jak zwalc7.a Hadić epi­
skopat i kler? Z cwaugclj<J Tolstoja 
wręku wskazuje na dobra Kościelne 
Kościół i ksiądź powinni być uho<lzy, 
jak Chrystus i jego gmiua. Argumen­
ty takie trafinj•..t łatwo do przekona­
nia ludu. Radić mógł si~ tak daleko 
posuu:~ć, że polecał sy;oim zwolenui­
kom opuszczenie kościołów z elrwill} 
gdy ks· ęża zacznt} z ambo11 odczyty­
wać list episkopatu, wydai1y zokazji 
tysiąclecia królc:;twa kroackiego. 

Episkopaty katolickie :-;lowian zachod 
nich pl•winny po<l.i<JĆ solidal'D:~ airnję 
prr.eciw działauiu l.ll. mi<:dzynarodów­
ki. Wystarczy uświadomić szerokie 
warstwy ludu o tern, cz,~m jest Koś­
ciół katolicki dla zycia narodowego 
dla postępu społecznego, <lla ztH·howa­
nia morahwch fundamentów nn.sze.,j 
cywi~izacji. ·A prze<le\vszystkiem nnle­
ży te same wa1·: t.wy u:;wiadomić o tern, 
co się dzieje ·w Hosj i, 'ro h~d~ie 
chyba najlepszy 8rodek przeeiw ja­
dowi konmnistycznenrn. 

Dr. Aleki;ander Hrc1 l>iaf1ski. 
-@-
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W dniu 2 b. m. p. Prezydent Rze­
czypospolitej Stanisław Wojciechowski 
obchodził uroczyść 25-letniej roczincy 
swych zaślubin. 

Dostojni jubilaci hyli obeeni o 
godz. 10 rano na Mszy św. w kościele 
św. Aleksandra. Miejsca w nawie koś­
cielnej zajęli przedsta widele duch?­
wieństwa z Kardynałem Krakowskim 
Nuncjuszem Papieskim, przedstawi~ie­
le Rządu z premjerBm W. Grabskm1, 
ciał ustawodawczych, świata dyploma­
tycznego, jeneralicji, władz municypal­
nych oraz delegacje stowarzyszeń spo­
łecznych. 

Cała uroczystość nacechowana była 
prostotą i skomnościl) i nosiła charak­
ter jubileszu rodzinnego. 

Ojcieć św. Pius XI nadesłał na 
ręce p. Prezydenta następujący teleg­
ram: 

„W szczęśliwym dniu, w którym 
najprzyjaźniejsza nam Polska wraz z 
Tobą. święci w obrządku chrzęścijań­
skiin 25 lecie Twego małżeństwa, 
błogosławimy z głębi duszy Tobie i 
Twej najbożniejszej małżonce, którzy 
tak wysoko cenićie godność tego Sak­
ramentu, prosząc usilnie Boga, aby 
W as i najukoćhnńszy, najszlachetniej· 
szy naród polski, nieustannie wspie­
rał Swą łaską". 

Pius XI. 
'fOCZĄCE się w Rzymie i·okowa-. 

nia w sprawie zawarcia konkordatu 
~ol1tki z Watykauem nie dają spać 

wrogom wiary katolickiej, którzy 
d.icieliby za ws1.elk1J cen~ doprowndzic: 
w Pob:e clo walki religijnej. To tE:'ż 
J1orusza t•; ~prawę w ·:Robotllikn" 
osh '\\' i 011y p:nnf lecista e hry ~tjfani zmu 
poseł i P. P. S.-Czaphiski, który, 
folgu,j;)c t\Wcj ~ekciar$kicj, harbarzyń­
~kiej nienawi8t:i·-rzuca stek o.:;zczcr­
stw i nier.11yd1 pohvarzy na ducho­
w ień:-:-t wo lrntolickrn w .Pol~ce: 

Polemik<; w tych warnuka<:h uwa­
żaliliyśmy .~obie za ujrn.0.-Wogóle 
~twierd.zić 11a1eży, ie nlubiorn~ hl'oni~~ 
P. P. d. w walce z Chrystjanizmem 
jest sy::stematyczne zohydzanie dnrho­
wfo11stwa katolickiego. Oprócz .,Ro­
botnika'' pr:<~a 11aogół nie zajmowała 
~iQ konkordatem, gdyż treś'~ rokow~n1 
z~ wzgl~<lów eałkiem zrozumiałyd1 
uie zostaln po·ln11a do wiadomośf'j 
pn hlicz11ej. 

-@-

O KAPLICJ~ polski) ·w Jcrozo1imi<.'. 
Pt·zcd paru ruiesi:1cami rozporzęto w 
Ameryce zbierani~ sklnclek w~1·órl ta­
mtejszej Polonji 11a \Vyhmlo'wanie Im· 
plicy polskiej ''" J crozolimie obok 
~tacji Drogi Krzy~owej, przyporni na­
jQccj drugi tll ... ~d~ Ghr. stu ·a Pa nn 
pod Krzyżem. Ks. Biskup Paweł 
Rho.de, który wspóluje z ks. prał. 
.Marcinem Pinciurkiem (z Jerozolimy) 
tę akcję prowadził i popie1'ał, w ode­
zwie do duchowie11.stwa i wiernyh za­
znacza, że-kaplica ta ma wobec 
chrześcijańskiego świata w J erozo1i­
mie świa.dczyc o istnieniu, o zmar­
twychwstaniu Polski. „Niech-pisze 
-świat cały wie, że Pol~ka katolicka 
odniosła zwyd~stwo nad przeważa­
jącą siłą nieprzyjaciela i ciemięzcy''. 

Akcja została u wieńczona µomyśl­
nym rezultatem. Spis, który nam na­
desłano, wykazuje, że w katolickich 
parafjach polskich Stanów Zjednocz­
nych zebrano 14.~86 dolarów 29 cent. 

CUDOWNE uzdrowienie w Lour­
des w czasie procesji. W ubieglym 
miesiącu wyjchał z Beucn pociąg z 
pielgrzymami nieuleczalnfo chorymi do 
Lourdes. Wśród tych pielgrzymów 
znajnowała się panna Zuzanna Le­
maiter, licząca lat 20, mieszkanka 
Montivilliers. Od 1923 roku była ona 
złożona ciężką. choroh~ stosu pacierzowe 
go. Lekarze uznałi ją za chorą nieuleczal 
nie. W czasie procesji w Lourdes, 
panna Zuzanna Lemaitre uczuła na­
gle stra~zliwy ból. Był to moment, 
po uływie 'któi;ego zdrowie zaczęło 
wstępować w cp.łe jej ciało. Wkrótce 
była w stanie ię poruszyć, aż wreBZ­
cie wstała, za :izęła chodzić, czując 
się zupełnie zdrową,. 

Sprowadzonn do biura medyczuego, 
była 011a d!ug<; i starannie badana 
pr~ez doktorów:: Rog-era z Orlean.u, 

J canc z Paryża, :Mart.ina z Lucoti, 
Kul121·a z :Edynhu1 gn i Bakcego z 
AnH•t<!rdanm. Lekarze ej uznali, ~.f! 
zo;-;taht 011.1 zupełnie wyleczomJ. 

O OSlCZĘDNOS<JI z Byłych Xns 
Hn.syjAk1d1 Z racji mianowania ilu 
'\Varszawy nowego poBła ~owidów re­
publik hol~zewickich, do Komisji 1ik­
widac'.yjnej zwraca.Ją. się liczni pol:da­
chw.z<· k i.)żeczek osz0~1,'dnoścfo;vy<•h b. 
lms '•:-zt·1<;><lnościowycl.J rof-'yjRkkh, do­
pytn,l;;i.e fjię Jak stoi sprawa zwrotu 
tych fu11dusi\ów, nal1::iących przewa~­
nir do warstw pracujących przeważ­
nie· do warst pracujq.cypb Urz:l<l in­
formn.ic iwte11tów, że kwestja zw1·ohi. 
oszcz()dno~ci zależ.v od wieln okolic7.­
ności poUtycznyt'b, a pro\ndzo11P. do 
1 e.i pory petraktacje z r: ~dem Sowi~­
tów 11fo dały wyników pn.zytwuych. 
PIF~RWSZY ko~ciół polski w Gdan­

sku. OdkQd X. Bi~kup hr. O'Ruhl'ke 
zostal w Gdańsku Administratorem 
Apostolskim. sprawa budowy kato­
lickiego koś:::iola polskiego w Gdai1-
:3ku przybro.la konkretniej:szl} formę. 
X. Bi:'.kup O'Rubrke mianował .inż 
kn1·a1ora dla Polaków-ka1olików w 
Chhr(115ku w sob;,. X. K.omornwskiego. 
n Hz<)<l Pol:3ki ofiarował przy nl. ~en­
garteu gl'uut pod bn<lowi; kośriołn, 
a tymczaso\Vo oddał na urz~dzenic 
kościoła ujeżdżalni~ w <lawnejszych 
ko:szal'arh tel<'grafbtów Ponadto ut­
wo1·zo110 Towm zy:stwo Budowy Koś­
<:fołów Polskich w G<la11t:.ku, którego 
7.urnJd 1worz<): X: prob. Komorowski, 
jako preze;-'., dalej pp. dr. Franciszek 
Kubacz, dyr. Szwarc, skarbnik; ,J ó­
zef Ozyżewt-iki, Pranciszek Orua::;s, z 
Wrzesz<'za, Roman Ogryczak j Anto­
ni IIorr,yca ~ Wrzeszcza. Protektorat 
rJbjął komitet honorowy, złożony z 
X. Biskupa O'Rourkego, · Generalne­
go Komisarza ministra Strasburgera 
i p. dra Sławskiego, członka Rady, 
Portu. 

·---z.AuzĄ.iJPOls kiego Zw i ą.zku 
Pracownjków Kolejowych 
niniej1:5zem zawiadamia swych człon­
ków i osoby zainteresowane, że W al­
u e Z e br a n ie, naznaczone na dzieli 
15-go Lutego r. b„ odbędzie się tegoż 
dnia o godzinie 1-ej pvpołudniu, w 
sali Gimnazjum im. H. Sienkiewicza, 
a nic w „Gospodzie Polskiej", jak to 
poprzednio było ogłoszone. 

Zarząd. 
K'l'O zua adres pani Olgi N. Kazi 

Girey niech oznajmi go do drukarui 
Tygodnika Polskiego. albo też napisze 
Jej, :i.e nadszedł list z Salt Spl'ing­
ville N. Y. (Ameryca) i znajduje się 
do odebrania w drukarni "T., P., 

KALl!JND.AHZYK KO~ClELNYI 
8. N. Jana z .Maty w. 
9. P. Cyryla aleks. 
10. \V Scholastyki p. 
11. S. Objaw. N. M. P. w Lourdes 
(Lur<l). 
12. C. Juliana m. Culalji. 
13. P. Grzegorza II i Feliksa IV. 
14. S. WalP.nL m . .Agatena. 

-
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® Redakcja 
® bin Chinł 
® polrocz. " 
,o, 70 sen. 
:O: nie 5 . shi 
'O' 3 rupJe. 
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Dnia 1 
Watykani1 
hliwości E 
uwierzyte 
<lora Rze 
Władysła 
:-;ador Skr 
mowę: 

z głębd 
~ię do 'frc 
by złożyć 
zydent Rz 
r~dytował 
zwyczaJne1 
Wai:;zcj 
Wz:mszen· 
gdy wspo 
łaskawośc" 
raczyła do~ 
łowania, 
nieskażone 
wartości, 
wiekowyc 
skiego ze 
ki te, nie 
niosłości, 
charakter 
Ten, który 
Opatrznośc 
lat swego 

· nie chciał 
dzielić z, n 
czesnej cli 
Wspólnym 
całym do · 
wości, bra 
człowieku 
także nieu 
w Polsce 
ści. 


